
Piątek.
Dnia 10 (22) Grudnia.

Z  Petersburga, 1 (1 3 )  Grudnia.
Przez Rozkaz C e s a r s k i , do Zarządu Wojskowego, z  d. 

29  Listopada, mianowani zostali: Dowódzca Korpusu 
Greuadjerskiego Jeoerał-Piechoty M urawiew ls zy ,  Je- 
nerał-Adjutantem JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI i G łó­
wnodowodzącym Oddzielnym Korpusem Kaukazkim, 
oraz Namiestnikiem Kaukazkim, zewszelkiemi w ogóle 
prawami, jakie do tych obowiązków nadane były Jene- 
rał-Adjutantowi Xięeiu Woroncow. Dowodzący Od- 
dzieluym Korpusem Kaukazkim i wojskami, do tegoż 
przykomeuderowanemi. Jenerał Jazdy Read, Jeoerał- 
Adjutaotem JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Członkiem 
Rady Państwa i D o*ódscą3go  Korpusu Piechoty. Do- 
wódzcaSgo Korpusu piechoty, Jenerał-Adjutant Baron 
Osten-Saoken ls z y ,  Dowódzcą 4go Korpusu Piechoty, 
z pozostawieniem w stopniu Jenerał-Adjutanta. Jene- 
rał-AdjutaotFJa«<»«, Dowódzcą KorpusuGrenadjerskie- 
go, z pozostawieniem przy poprzednich obowiązkach: 
Jenerał-Adjutanta i Członka Komitetu, Najwyżej za­
twierdzonego w d. 18 Sierpnia 1814 roku.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Jan 
Arnd, b. Dczeń b. Szkoły X X. Pijarów; Józef-Stani- 
sław F elix  3ch imion Bielicki, który służył w wojsku 
Polskiem podczas rokoszu w 1831 r.; Józef Królikow­
s k i  Podporucznik jazdy Poznańskiej; Tomasz M azur­
kiew iczs przed rewolucją Podoficer 4tej klassy, roty N. 
2  lekkiej pieszej Artyierji; F lorjan M ikułow ski, b. Pod- 
officer4tej roty artyierji pieszej; Tytas M ikułowski, b. 
Podofficer 4 g )  pułku ułanów; Józef N iedziałkow ski, 
b. Uczeń Szkoły Kieleckiej; Teofil Ogonowski, rodem 
z Gub: Płockiej; Felix  Okorski, b. Uczeń Uniwersyte­
tu Warszawskiego; Stan: Orłowskich. Podofficer puł- 
kn Greoadjerów Gwardji; Karol Szulczew ski, b. Pod­
porucznik Artyierji, i Eustachy Zuraw lew icz, ulegają 
karze konfiskaty majątku, bąć już zasekwestrowanego, 
bąć następnie jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle 
prawideł postanowieniem z d.*/i4 Kwietnia 1835 roku 
wskazanych.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła daro­
wiznę rs. 75, przez Wiktorję z Kulwieciów Klimonto- 
wiczową, a obecnie Dąbrowską, dla XX. Karmelitów  
w W ąsoszu, uczynioną.

Podaje się do wiadomości osób interesowanych, że 
za upływający kwartał IYty r. b., Kassa Gubernjalna 
W arszawska, wypłatę wszelkich pensji i wsparć przy­

znanych, uskuteczniać będzie w następującym porząd­
k u :  I) Wszystkie pensje emerytalne i wsparcia miesię­
czne, z których przypada do odebrania nie więcej jak 
rs. 50, płacone będą w dniach IS/*7 , Zb/sz '  ” /*9 G ru­
dnia r. b. 2) Należytości podobne, dochodzące summy 
włącznie rs. 100, płacone będą w d u iac h ,8/ 3o Grudnia 
r .  b., 21 i 22 Grudnia (2 i 3 Stycznia) 1854/s. 3) Na­
reszcie wszystkie inne wyższe summy, w dniu 23 G ru ­
dnia (4 Stycznia) 1854/s i następnie prócz dni świąte­

cznych; do tych terminów, interesenci zastosować się 
zechcą, gdyż wskazany porządek ma na celu, ochronie­
nia ich od zbytecznego natłoku i nieprzyjemności w o- 
czekiwaoiu. Nadto, skutkiem dopełnić się mającego 
zamknięcia czynnności rachuokowo-kassowych i usta­
nowienia ogólnego rezultatu z działań 1854 r.,  taż Kassa 
Gubernjalna, poczynając od włącznie dnia *Jis Stycznia 
1855 r., aż do dnia 20  Stycznia (1 Lutego) t. r., nie bę­
dzie się wcale trudnić ani poborem, ani wydatkami; dla 
tego udzielając powyższą wiadomość, wzywa wszystkich 
interesentów, ażeby przed dniem */ie Stycznia 1855 r. 
z opłatą wszelkich należności Skarbowi od nieb przy­
padających, do Kassy rzeczonej pośpieszyli, i nawza­
jem, jeśliby się komu jakabąć wypłata należała, aby się 
po jej odbiór niewątpliwie w terminie dopiero oznaczo­
nym zgłosił, gdyż w razie przeciwnym, pierwsi na kary  
exekucyjoe za opóźnienie, a drudzy nazwłokę w odebra­
niu narazić się mogą,zwłaszcza ci,którym oznaczone fun­
dusze na oszczędność przejść będą musiały.

Kurator Okręgu Naukowego W arszawskiego. X iądz 
Koustanty-Felicjan Szaniaw ski, Biskup Krakowski, 
aktem erekcyjnym z roku 1730, ustanawiając konw ikt 
przy Szkole Łukow skiej utrzymywany, zastrzegł, że 
w tymże konwikcie ma być utrzymywanych lOciu m ło ­
dzieńców z jego familji herbu Junosza, a w braku tych 
przypuszczani być mają krewni najbliżsi z familji funda­
tora lub familji Szaniawskich; gdyby zaś tych nie było, 
pomieszczeni być mogą w konwikcie, synowie ubogiej 
szlachty ziemi Łukowskiej, pozostawiając pierwszeń­
stwo dla tych, którzy przedstawieni będą przez sukceso­
ra fundatora, dziedzica na Szaniawach Szan iaw skie­
go. Gdy obecnie są  wakujące 4  miejsca w konwikcie, 
który wedle wyższej decyzji, utrzymywaoy jest przy 
Szkole Powiatowej o 5ciu klasach w Siedlcach, przeto 
Kurator wzywa uiniejszem osoby interesowane, mogące 
mieć tytuł wedle powyższych warunków, do pomie­
szczenia swych synów lub pupilów w pomienioQym 
konwikcie, aby dowody swej kwalifikacji, najdalej w  cią­
gu doi 30, złożyły Patronowi koukwiktu Szaniaw skich, 
mianowicie: o )  dowód pochodzenia szlacheckiego, b)  
metrykę urodzenia kandydata, c )  świadectwo Nadzorcy 
Szkoły Powiatowej o 5ciu klasach w Siedlcach, że k an ­
dydat jest uczniem tej szkoły, lub że ze względu na wiek 
i usposobienie okazane ua examinie w pomienionej 
szkole, kwalifikuje się do przyjęcia do niej. Kandydaci 
zaś z innych familji ziemi Łukow skiej pochodzący, z ło­
żyć są obowiązani świadectwa ubóstwa, przez właści­
wą Władzę wydane, które to dowody, Patron konwi­
ktu, po ocenieniu przedstawi wraz zswojemi wnioskami 
Nadzorcy Szkoły Powiatowej o 5ciu klasach w S ied l­
cach, a ten przeszłe je wraz z swoją opiują Dyrektoro­
wi Gimnazjum Guberojaiuego w Lublinie, dla przed­
stawienia Kuratorowi do decyzji.—  Rzeczywisty Radca 
Stanu, Muehanow. Naczelnik Wydziału, Radca Dwo­
ru, A. Plewe.



Wiadomości z Kamczatki.
mczacki Gubernator Wojenny, Rontr-Adm irał 

ojko donosi o poroyślnem odparciu napadu Anglo- 
Fraucmów na port Petropawłowski, w Sierpniu r. b.

W połowie Lipca otrzymano w Kamczatce pierwsze 
wiadomości o zerwaniu pomiędzy Rossją a Anglją i 
Francją, i przystąpiono niezwłocznie do przygotowań 
w celu obrony miasta na przypadek napadu statków nie­
przyjacielskich, krążących na Oceauie Wschodnim. 
W tymże celu umieszczono znajdujące się w porcie fre­
gatę »Aurora« i  transport »>Dzwina« w zatoce Petro- 
pawłowskiej, w miejscu dogodnero; a na brzegu wznie­
siono siedm baterji ziemnych.

Oprócz majtków i nie wielkiej komendy żołnierzy, 
uzbrojeni zostali urzędnicy cyw iln i i  niektórzy z mie­
szkańców.

17 (29) Sierpnia parostatek Angielski »Virego,« pod 
flagą Admiralską, wpłynął do zatoki Awaczyoskiej,dla 
obejrzenia miejscowości, a d. 18 (30) t. m. przyłączyło 
się do niego jeszcze 5 statków: fregaty Angielskie: »Pre- 
zydent« (52 dział) i »Pik« (44 dział), oraz fregaty Fran- 
cnzkie: »La Forteu (60 dział) i »Euridice« (52 dział) i 
bryg »Obligado« (18 dział)..

Dnia 19 (31) Sierpnia nieprzyjaciel wysyłał szalupę 
dla poczyuienia wymiarów i rzucił kilka bomb, a 20 
Sierpnia (1 Września) przygotował się do działania sta­
nowczego. Podszedłszy bliżej ku brzegowi rozpoczął 
ogień, szczególniej przeciw baterjom N r lszy (Dowód- 
ca-Lejtnaot Gawryłow) i N r4ty (Dowódca Miczman Po- 
pow), które z bu dział odpowiadały na 80 nieprzyjaciel­
skich. Lejtnaut Gawryłow został wkrótce raniony; za­
stąpił go Podporuczuik Gubarew. Wkrótce większa 
część obsługi przy baterji Nr lszy została poranioną, 
działa zdemontowane, a ludzie pozostali przeprowadze­
n i na baterję Nr 4ty, na której Miczman Popow miał 
wszystkiego 3 działa, Igo gardemarina i 2b niższych 
stopni. Zagwoździwszy działa, Popow rofnął się do ba­
terji Nr 2gi. Wtedy to zgromadzony oddział naszych 
majtków, spostrzegłszy zamięszsnie w szeregach nie­
przyjacielskich, rzucił się sam naprzód, i odparł Fran­
cuzów, którzy uciekli do swych szalup i w największym 
nieładzie odbili od brzegu.

Tymczasem parostatek nieprzyjacielski po dwa-kroć 
stawałuaprzeciw fregaty »Aurora« i rozpoczynał ciskać 
bomby, lecz celue strzały naszej fregaty zmuszały za 
obu razami przeciwnika do ucieczki. Wtedy cały ogień 
trzech iregat nieprzyjacielskich i parostatku zwrócił 
się przeciw bater ji Nr 2gi, zostającej pod dowództwem 
Lejtuanta Xięcia Maksutowa 3go. Przeszło 8 godzin, 
l ic ie  naszych dział, wytrzymywało- ogień bOeio nie­
przyjacielskich. Xiążę Maksutow wydawał rozporzą­
dzenia z zimną krw ią, jak namustrze. K ilka statków 

■ wiosłowych zbliżało się także do baterji N r3ci, ale 
jeden z nich został zatopiony, a inne oddaliły się. Noc 
przerwała walkę.

Szkody, zadane nieprzyjacielowi muszą być oader 
znaczne, albowiem przez trzy dni naprawiał swe statki. 
Przez ten czas i z nesz'j strony wznoszono na nowo ba- 
terje. 24go Sierpuia (5go Września) bój rozpoczął się 
znowu. Parostatek podprowadzi! fregaty nieprzyjaciel­
skie bliżej ku brzegowi i ustawił je naprzeciw bate­
r j i ,  N r 3ci i 7my, na których dowodzili Lejtuant

Xiążę Maksutow 2gi i Kapitao-Lejtnant Korałłow . 
Wkrótce dowódcy obu baterji zostali ranieni, działa 
zdemontowane a lawety zasypane ziemią. Wtedy nie­
przyjaciel znowu przedsięwziął wylądowanie na brzeg: 
oddział z 650 ludzi ruszył się na górę Nikolską, z pół­
nocnej strony miasta, naprzeciw baterji Nr6(Poruczni- 
ka Gezechusa). Dwa razy nieprzyjaciel rzucał się ku 
tej baterji, ale został odparty kartaczami. Tymczasem 
kilka  oddziałów majtków, pod dowództwem Lejtuanta 
Ankudiuowa, Miczmana Możajskiego, Porucznika Ko* 
szelewa, Praporszczyka Z ilkina, Lejtuanta Pilkiua i  
Miczmana Fesuna, w ogóle 347 ludzi, natarczywie ude­
rzyło na bagnety. Nieprzyjaciel nie wytrzymał natar­
cia; uie zważając na m ę*t*o swych Oficerów, wrogo­
wie nasi uciekli w nieładzie po grzbiecie góry Nikol- 
skiej, prosto ko urwiskom, i  porzucili strzelby oraz 
sztandar. Jedna część ludzi została zrzuconą z stromego 
urwiska i zgiuęła, druga dostała się do szalup, przepro­
wadzana przez nasze wystrzały karabioowe.

25go i 26 Sierpnia (6go i 7go Września), nieprzyja­
ciel chował w zatoce Taryńskiej poległych, i naprawiał 
uszkodzenia, a 27 t. m. (8 Wrześaia) odpłynął na morze. 
Stracił on, oprócz poległych i ranionych na statkach je­
szcze około 300 ludzi. W liczbie poległych znaleziono 
na brzegu 4 Oficerów; do niewoli wzięto 4 ludzi.

Z naszej strony strata wynos ła w zabitych 37 niż­
szych stopni, ranionych: 3 Oficerów i 75 niższych sto­
pni; w ogóle 115 ludzi. Z liczby Oficerów, raniony 
został śmiertelnie Xiążę Maksutow 2gi. Uszkodzenia 
w naszych statkach są nieznaczące. W mieście zgorzał 
skład rybny; kule uszkodziły 8 domów i 5 rozmaitych 
innych budowli. (Iuwalid Ruski).

JO. Xiążę Alexander W asilrzykotc,r Mistrz Obrzę­
dów Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał do 
Petersburga.

Jutro w Kościele X X . Franciszkanów , o godzinie 
lOtej z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za du­
szę ś.p. Florentyny z Węglowskich Hermann; na które, 
Matka wraz z Rodzeństwem, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza.

W d. 15 b. m., w Kościele Parafjaloyro Kaski, odpra­
wione zostało żałobne Nabożeństwo zaspokój duszy ś. p. 
JW. Teressy W ojdzinej, przed Cudownym Obrazem N. 
PANNY MARJI, tej semej której Opiece za życia pro­
sząc o zdrowie, polecała się taż Pani.

W d. 20 b. m., zszedł z tego świata ś. p. Antoni Bocz- 
howski, Emeryt i  Obywatel przeżywszy lat 59. Pozo­
stała Żona wraz z Dziećmi i Brat Nieboszczyka, zapra­
szają Krewnych i  Przyjaciół na exportację, dziś o godz: 
2ej z Kościoła dolnego Sgo K b z j ż a , Da smętsciPowąz­
kowski odbyć się mającą.

W dniu 6 b. m., w Pow: Hrubieszowskim, po k ilko ­
dniowej chorobie, zgasła w 43 roku życia, głośna z cnót 
domowych i obywatelskich ś. p. Franciszka z Biało- 
skórskich Bormann. Nad zimnym grobem, który tak 
wcześnie nieocenione dla okolicy pochłonął szczątki, 
stał Mąż boleścią zgnieciony, żegoając z boleścią w ser­
cu niewiastę, która przeszło ćwierć wieku była osłodą 
jego żywota, współuczestniczką częstych trosk jego, 
rzadkich chwil wesela; stały dzieci łzami zalane, dare­
mnie. wołając Matki, by ich i nadal czułą osłaniała
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opieką ,  by in) an ie lsk ą  sw o ją  łagodnością  trudne obo­
wiązki życia wskazywała; stali licznie zebrani Sąsie-  
dzi i Obywatele, pytając się wzajem nie ze s m u tk i e m :
»I  gdzież jest ta u iewiasta, k tóra  tak  ch lubnie  p rzecho­
w ała w swem sercu tradycyjne  enoty uaszych Matek'?” 
licznie tłoczyli się w łościanie ,  chcąc po raz ostatni 
w patrzeć  się w szlachetoe oblicze tej P ap i ,  k tóra  była  
A u io łem  opiekuńczym  biednych i c ierp iących.. . .  I by ł 
to h o łd  najpiękniejszy, najw spania lszy  cno tom  dobrej 
Matki,  zacnej Obywatelki oddany!— *

W r. z., opłakaliśmy Straussa  i Strauss  odżył, bo 
rzeczywiście nie umarł, tylko go zabiły gazety zagrani­
czne. Od owego czasu z jednego Straussa  zrobiło się 
dwóch. Z tych, jednym jest znany w W arszaw ie, 
S trauss W iedeński, syn słynnego S traussa , ojca, (na 
prawdę nieżyjącego); drugim jakiś S trauss  rodem 
z Strasburga. Ten ostatni korzystając z słynnego imie­
nia, objął dzierżawę balów Opery w P aryżu , i przywo­
dzi smyczkiem swoim muzyce tych słynnych karnawa­
łowych zabaw.

W drukarni P. Unger, wytłoczono świeżo skromne, 
a dążnością swą pożyteczne dziełko dla dzieci, p. t. 
M ały żebrak czyli Módl się i  pracu j!  przez Teklę 
Gumpert, przełożone z niemieckiego przez Teofila no­
wosielskiego; ozdobione jedną rycioką P. Oleszczyń- 
skiego. Cena exemplarza kop. 75. Dziełko powyższe, 
nabyć można we wszystkich znaczniejszych xięgarniacb. 
Główny skład dziełka tego, znajduje się w xięgarni 
pod firmą P. Klukowskiego.

A jak tam w ubiegłem ciągnieniu loterji, to jest w 5ej 
klassie, obróciła się Fortuna, zapytują nas wszyscy i co 
się stało z g łówną wygraDą która przeniosła się do Czę­
stochowy na Nr 4,148? Qwóż zaspakajając ciekawość 
Czytelników naszych, donosimy, iż połowę wielkiego 
losu na owe 50,000  rs., posiadał Sekretarz miejscowe­
go Magistratu w Częstochowie; do drugiej zaś połowy 
należało aż 9 osób, z tych do 7*  części całego losu, wdo­
wa, emerytka po urzędniku, a resztę otrzymali: Adam 
Będuoki tkacz; Walenty Jędrzejew icz  stolarz; Konstan­
cja Piotrowska  służąca; Kolaszyński strażnik przy pro ­
pinacji; Joanna służąca; Izrael tfzwzareZwyroboik; Hersz 
M trłz  negocy ant, i Józef Jakubek faktor. Zdaje się więc 
że Fortuna, mnóstwo uszczęśliwiła przy końcu r. b. osób 
niezamożnych, lub rzeczywiście potrzebnych, a choć jak 
mówią ma zawiązane oczy, dosyć jednak trafnie kołem
swojem toczy. .

W d. 19 b. m., znaleziouo na placu przed Żelazną  
Bramą, kobietę niewiadomą z nazwiska i pochodzenia, 
lat około 60 mającą, mocno pijaną, która sprowadzo­
na do kancellarji Komisarza Cyrkułu 7go, wkrótce żyć 
przestała.

Jeden  z w ym yślnych  łako tn is ió w , rzuc i ł  kwestję ,  
czyby zam iast  pasztecików  z  kawiorem, zw ykle  uży­
wanych po zupie w W ig ilją , nie lepiej było  podać 
otw arte  ostrygi?  Jeżeliby w ięck to  chcia ł  zaprowadzić  tę 
re fo rm ę, znajdzie w haud lu  R iedla  ju t ro  w  południe ,  
świeżo nadeszłe  ostrygi pocztą.

B u rs  wczorajszy: z apól-im perjaly, żądają  r s .5  kop: 
36, dają r s .5  kop: 35; za obligi Skarbowe oprócz  k u ­
ponu ,  żądają rs. 75 k.85; w artość  k u p o n u  k. 90; za listy  
zastawne  U lgo Okresu oprócz kuponu , da ją  rs. 14 kop: 
93; wartość k u p o n u  kop : 2987a.

A n g u a .  — Według Globe, zaraz po ferjach B o żeg o  
N a ro d z e n ia ,  to jest 16 Stycznia, Parlam ent znowu się 
zbierze.—  Dzienniki niechętne gabinetowi dowodzą, 
że pomiędzy Lordem Aberdeen a Lordem J. Russel, 
spór istnieje mocny; widzą tego dowód w mowach osta­
tnich Lorda R ussel w Parlamencie, które uważają za 
ukrytą  krytykę polityki Lorda pierwszego M inistra .—  
Służba pocztowa zamorska ua niektórych linjach zwło­
ce ulega; kompanje po wynajęciu swych parowców 
rządowi, nie mają dostatecznej ilości statków. (Neue
P r i  Ztg). , .

A u s t r i a . —  W dn iu  16 b. m. k rą ż y ła  w W tedntu  p o ­
g łoska  o now ych trudnościach co do w prowadzenia  
w w ykonan ie  k o n trak tu  o sprzedaż k ilku  kolei żelaznych 
kap ita lis tom  francuzkim . — Z P rag i d onoszą  o p o ­
w iększan iu  się w okolicy rozbojów  po drogach. —
(Schl: Ztg). „  , kI .

F r a n c ja .  Paryż, dnia 16go Grudnia. —  Około 
Sancerre  i Limoges, z powodu drożyzny zaszły roz­
ruchy. Po Nowym Roku nastąpić mają ważne zmia­
ny pomiędzy Prefektami, a zwłaszcza Pod-Prefekta- 
mi. — Jutro w Tuileries, dany będzie wielki obiad, 
na który zaproszono Królową Marję-Krystynę. ■ Mo­
nitor doniósł, że Komissja mianowana dla zbadania po­
wodu wypadków oa kolejach żelaznych, ukończyła swe 
śledztwo bardzo pracowicie prowadzone, i że zapewne 
zdoła wyprowadzić z uiego wypadek praktyczny. —  
W dzień Bożego  N a ro d z e n ia  we wszystkich Kościołach 
P aryża , urządzają kwesty dla biednych.—  (Ind:
Belge). ,

H is z p a n ia .— Na posiedzeniu z d. 11 b. m«, Kortezy 
zajmowały się sprawą Ministrów 40-godzinuycb, (ga­
binetu Cordova, który piastował władzę przez p ier­
wsze dwa dni rewolucji Madryckiej). Rozprawy te mo­
gą być bardzo namiętne. —  Pod M adrytem  niedawno 
zrabowano dyliżans z Francji jadący; bandy złodziei 
wielce się pomnożyły. —  Coraz więcej wniosków i 
petycji otrzymują Kortezy o zniesienie podatków kon- 
sumcyjoych; P. Collado, Minister skarbu, miał się 
z tego powodu podać do dymisji. (Ind: Belge).

P ru sy .  Berlin 18 Grud:. — Jego Królewska Mość 
raczył na dzień dzisiejszy dla uroczystego uczczenia 
Imienin NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA Wszech Ros- 
sji, nakazać obiad galowy. .

Wczoraj (dnia 17 Grudnia), C e s a r s k o - A* P o ­
seł przy tutejszym Królewskim Dworze. Baron v. Bud- 
berg , na cześć Imienin NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA 
Wszech Rossji, dawał świetny obiad galowy na 64 osób. 
(Wiadomo, że całe Poselstwo CESABSKO-flo#«jy'*A»e, 
w dzień Śgo M ik o ła j a ,  18 Grudnia, do Królewskiego 
stołu jest zaproszone). Przy tym obiedzie, między^ in ­
nymi, byli obecni wszyscy Członkowie Ministerjum 
Państwa, całe Ciało Dyplomatyczne (z wyłączeniem 
Posłów Tureckiego, Francuzkiego  i Angielskiego), 
wszyscy wyżsi Jenerałowie, jako to :  Główny Dowódz- 
ca wojsk w Marchiach Jenerał Jazdy Baron von w ran- 
•gel, Jenerałowie-Adjutanci Jego  Królewskiej Mości, 
i t. d., i obecnie znajdujący się w mieście tutejszem zna­
komitsi Rossjanie. Prezes Królewskiego Ministerjum 
B<ron von Mkntcuffel. wniósł toast za zdrowie NAJJA­
ŚNIEJSZEGO CESARZA W szech,Rossji, a C e s a rs k o -  
R ossyjski Poseł Baron von Budberg, wniósł na to
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toast sa zdrowie Jego R r: Mości Najjaśniejszego R róla 
Pruskiego.

Dziś (18go G rudnia), w Kaplicy Cesabsko-Aoaaj//- 
skiego Poselstwa, uroczyste T e  Dedm odśpiewane be- 
dzie. (ScbJ: Ztg).

W ło c h y .—  Ti Rzymu  donoszą, że K ardynał Anto* 
nelli, przy nowej zm ianie M inistrów , m a zostać na cze­
le spraw  zagranicznych i duchownych; K ardynał Mari-  
ni zostanie Sekretarzem  stanu spraw  wewnętrznych; 
Mre A miot, obejm ie wydział handlu i robót publi­
cznych. Oprócz Jenerała  Farina, cały gabinet składać 
się będzie z Duchownych. Ludność z zadowoleniem 
przyjm ie m ianowanie nowych M inistrów , bo ci P rałaci 
są  bardzo szanow ani.—  W Turynie, Izba Deputo­
wanych zajmuje się budżetem. M inister Canour przed­
staw ił jej stan fiuansów; Deputowani są gotowi udzielić 
rządowi wszelkie środki konieczne dla poparcia inte­
resu i godności kraju. (Ind; Belge).

Świeża Bulla Papibzka, wznawia istnienie O rderu 
Maltańskiego, modyfikując jego statute. Odtąd, aspi­
ranci mający lat 1 6 ,czynić będą śluby proste (czasowe); 
do  ślubów zaś ostatecznych, przypuszczani będą dopiero 
po 10 latach nowicjatu. (J. de St. Pet:).

Rozmaitości. —  W Paryżu  dnia 3go b . m ., wydarzy­
ło się wielkie nieszczęście w Rue St. Martin, a miano­
wicie w tej części, gdzie dla otwarcia ulicy Rivoli, po­
znoszono kilkanaście domów. Jeden stary dom, k tóre­
go jeszcze nie zerwano, i gdzie m ieszkała znaczna liczba 
kobiet, zaw alił się. o godzinie 6tej z rana, i pogrzebał 
w gruzach swych wszystkich mieszkańców. Od godziny 
Jej zajmowali się żołnierze od piechoty i z korpusu iu- 
żenjerów,odgrzebywaniem  nieszczęśliwych ofiar. Około 
godz: l i t e j ,  wygrzebano 10, a między niemi trzy nieży­
we i ciężko rauione. Liczba wszystkich ofiar tego przy­
padku nieszczęsnego, ma Wynosić 1 7 .—  Jedoo z pism 
Berlińskich zamieszcza co następuje: Paniczny strach 
ogarną ł urzędników kassy umorzenia długu publiczne­
go,  ̂ która mieści się w zabudowaniach drukarni rządo­
wej. Niedawno temu zachorował Kassyer drugi, i po­
wieziony do Betanji, um arł. W Sobotę go pochowano. 
W ciągu jeszcze choroby jego, um arł nagle w kassia 
pierwszy Kassyer. Inny urzędnik wychodząc z biura, 
upadł i m usiano go beżprzytomnego odwieźć. Pew ien 
Radca Tajny, który przybył na rewizją kassy, uczuł się 
nagle chorym, a powód tych wszystkich wypadków 
m usi być chyba albo w budowli, albo w sposobie opa­
lenia pdkoi. Biura tej kassy ogrzewane są wodą p ły ­
nącą w  miedzianych rurach . Śledztwo w tem względzie 
z biegłych nakazane.—  Pewien obywatel, który przez 
całe życie nie pijał wódki, na kilka dni przed śm iercią 
rzekł do syna: i/Dajcie roi kieliszek wódki, niechże i 
tego pokosztuję”; wypiwszy zaw ołał: »A! to wcale nie 
złe, szkoda żem o tem dawniej nie wiedział.”

PRZY JECH ALI do W ARSZAW Y.
Bogatko. Jan Oby: z Byliny nr 556; Borkowski Józ: Ob: z Budzyn- 

k» nr 584; Czarnowski Józ: Oby: z Kroczewa nr 584; Dernałowiez 
Tade: Oby: z Ryski nr 613; Gorzecbowski Ant: Ob: z Kucbar nr 585; 
Karwowski Jul: Oby: z Wólki nr 414; Pieńkowski Konst: O b:zB łę- 
dostowa urlSZO; R a jo m  Lnd: Oby: z Glinie nr 124 5; W łostowski 
W lad: Oby: zKarezówki; Włodek Alex: Ob: z Sftczka nr 2673.

HumnickiIgo:
Ob: doLnbani; Leontow.cz W asilPułko: do Nowogeorgiewska; Sof. 
czynski Anast: Ob: do Pobirowic; Wolski W ła: Ob: do Kociszewa 

P rzy jech a li koleją żelazną-. Szapira Ozjasz Kup: z Lwowa.

DOIIENIENIA.
• » » « B B 1 » * 1  napamimkęCHRZTU, znajdują

się w Handlu Karola Mass, przy ulicy Miodowej— Tamie w y­
konywane byw ają wszelkie NAPISY, tak na Medalach jak  i in­
nych Przedmiotach.

f a h h y h a  w y r o b ó w  oiiem iczyych
przy ulicy Senatorskiej, w domu Lewenberga, N r 467a  od lat 
przeszło 20stu istniejąca, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iz przysposobiła znaczną ilość FARBV do zaprawia­
nia podłóg w  różnych kolorach, która tak w Królestwie jak  w Cc- 
S T I * ^ ,eP« y ch “znaną została;— oraz rozmaite 
H A U ZIO ŁA  i TnO C IC ZH I, przez wiele Osób dla swej 
dobroci poszukiwane; i nakoniec WODY KOLOŃSKĄ i P I­
ŻMOWĄ, również z dobroci swej znanycli, a to na żądanie wielu 
Osob. Polecając się ze swemi W yrobami, ma zaszczyt zarazem 
nadmienić, ze W yrobów swoich wkomiss nie daje, i ręezy tylko 
za dobroć tych W yrobów, które z jej Fabryki wzięte zostały — 
A. Gotlicb. J

Dnia 21 b. ni., o godzinie 4ej z południa, zgubiono na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, wprost Kościoła XX. Bernardynów 
NOSI GHOSZ safianowy, z okuciem stalowym, w  którym 
znajdowało się Rs. 10; — oraz ZEGAREK damski złoty 
z łańcuszkiem podwójnym emaijowanym. Łaskawy Znalazca r a ­
czy odaiesc do Drukarni Kurjera, za stosowną nagrodą; a PP. 
Zegarmistrze lub Jubilerowie, zechcą zwrócić uwagę na te 
przedmioty, gdyby takowe przyniesiono im na sprzedaż lub 
w innym celu.

Alexander Łaszeuiski, Dieletni usamowolnioay, ogłosił w Nrze 
262 Gazety Rządowej i winnych pismach publicznych, źe nadal nie 
jestem władny mięszać się do ioteresów dotyczących dóbr Dembc 
Wielkie w  Powiecie Stanisławowskim położonych; prostując więc 
pomiecione ogłoszenie nieletoiego Łaszewskiego, zawiadamiam ka­
żdego w  szczególności kogo to dotyczeć może, że nie byłem i nie 
jestem Pełnomocnikiem Alexandra Łaszewskiego, leczjedyuie tylko 
W . Mecenasa Podoskiego, Obrońcy przy Warszawskich Rządzące­
go Senatu Departamentach, jako Kuratora tegoż nieletniego, a to do 
czuwania nad postępowaniem rzeczonego młodzieńca, jak niemniej 
i w tych wszystkich wypadkach gdzie prawó działania Kuratora 
wymaga. Pełnomocnictwo to  udzielone mi w akcie urzędowym 
przed W . Rejentem B ryn d zą , w  dniu 8 (20) Marca r. b. sporzą­
dzonym, bynajmniej nie jest odwołane przez mojego Mandaota, któ­
rego tez właściwie zawiadomiłem o stanie zarządu dobrami Dembc 
W ielkie—  W arszawa d. 5 Grudnia 1854 r . — Felix U lanow ski, 
Obywatel.

Dzis rano zimna stopni 1, Wczoraj wpołudnie zimna 1.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 7 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dzis, P e r -P e r t. Q uipvo  Quo. (Ju­

tro , jako w W igiłją Bożego Narodzenia, Widowiska nie będzie)

Zakład Cukierniczy przy ulicy Senatorskiej Nr 497, podS 
firmą Jana Kadecz, poleca przy nadchodzących Świętach, za f 
pasy CDHROW w najlepszych gatunkach.—  Tamże’ do-L 
stać można TRIICU, TORTÓW, PIRAJHDJ
oraz w każdym czasie świeżych CIAST

S H jfflS M S S r a w tS S S W S I ______
Niżej podpisany właściciel Cukierni, przy rogu ulic Elektoral­

nej i Orlej, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że na 
nadchodzące Święta, przysposobił znaczny zapas CUKRÓW, 
począwszy od dziecinnych CHOINEK, aż do najozdobniejszych,- 
oraz Babek, Placków, Strucli, Bombonierek, a wszystko to po 
cenach nader przystępnych. —  J. W a lte r .

W  Handlu Win St: Szczepkowskiego, przy ulicy Trębackiej, 
w domu dawniej Steinkelera, otworzony został Skład Główny 
PIW * BAWABIHIEGO, z Fabryki Żarek; takowa 
sprzedaje się na butelki i pół-butelki, w-większych i mniejszych 
partjach, po eeuach fabrycznych.

W  Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować. W arszaw a d. 10 (22) Grudnia 1854 r —  Cenzor, F . SobieszczaAski. “


